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Proces zmiany struktury chowu zwterząt gos-
podarskich w kierunku produkcji wielkotowa-
rowej dokonuje się w Polsce już od kilku lat.
W uspołecznionych gospodarstwach rolnych in-
tensyfikacja traclycyjnego chowu wielkostadne-
go następuje przez tworzenie ferm o typie prze-
mysłorł,ym. W wielu rejonach kraju, głównie na
ziemiach odzyskanych, rośnie ustawicznie po-
wierzchnia areału uspołecznionego w następ-
stwie przekazywania państwu tysiĘcy drobnyóh
gospodarstw rolnych, których właściciele nie
mają następców. Areał ten jest stosunkowo łat-
wo zagospodarować pod względem produkcji
roślinnej. Celem racjonabrego wykorzystania go
dla produkcji zwierzęcej niezbędne jest jednak
tworzenie ferm wielkostadny,ch, przede wszyst-
kim o typie przemysłowym z wysokim stop,-
niem zmechanizowania, Jedynie ten typ po-
zwala bowiem na obniżenie wskaźnika zatrud-
nienia przez wzrost efekty-wności pracy czło-
wieka oraz na uczynienie jej lżejszą. Ze wzglę-
dtr na coraz większy brak rąk do pracy w rol-
nictwie fermy te, po wstępnych kosztownych
inwestycjach, muszą być wysoce zyskowne, aby
obok amortyzacji inwestycji zapewnić persone-
lowi warunki pracy i zarobki, istniejące w naj-
wyżej opłacających pracowników gałęziach
przemysłu.

Podstawowym warunkiem uzyskania zyskow-
ności i wzrostu produkcji w chowie wielkostad-
nym, jak również w kazdej innej formie chowu
zwierząt, jest intensywny i niezakłócony roz-
tod. Z punktu widzenia ,organizacji produkcji
rozród obejmuje u bydła również pierwszy
okres odchowu cieląt, 3 u gatunków, u któ-
rych nie stosuje się chowu bezmatecznego -odchów przychówka do momentu odsadzanla.
Pod pojęciem niezakłóconego rozrodu r,ozumieć
więc należy nie tylko zadawalającą płodność
stada mateczruego, ale również nie zwiększoną
śmiertelność okołoporodową i postnatalną
przychówka.

Dla intensyfikacji r.ozrodu zwierząt opraco-
wano szereg metod biotechnicznych. Istota ich
była już w piśmiennictwie polskim opis;rwana;
w referacie swoim pragnę się więc głównie za-
trzymać na możIiwościach ich wykorzystania w
chowie wielkostadnym w Polsce i stopniu ich
przydatności do praktyki w naszych warunkach
oraz wynikającymi z istniejącego stanu głów-
nych potrzebach badawczych w zakresie roz-
rodu.
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W wielkostadnym chowie bydła nadzór we-
terynaryjny nad rozrodem osiąga już w części
rejonów kraju, zwłaszcza o dużym procencie
gospodarstw uspołecznionych, takie formy or-
ganizacyjne, które winny zapewnić wystarcza-
jącą nad nim opiekę. Aktualnie istnleją 3 za-
sadnicze typy wielkostadnego chowu bydła.
Najwięcej jest gospodarstw typu tradycyjnego,
w których krowy korzystają albo z pastwiska
albo regularnie z wybiegów, w oborze zaś wią
zane są w stałych stanowiskach i istniej e moż-
ność ich łatwej identyfikacji i dokonywania
badań klinicznych układu rozrodczego oraz do-
kładnej obserwacji cyklu rujowego.

Drugi, no\Mszy typ, stanowią obory duże, w
których krowy pozostają sta]e na uwięzi i gdzie
identyfikacja i obserwacja cyklu i klintczne ba-
dania również mogą być bez trudności dokony-
wane. Zwierzęta nie mają w nich ruchu i brak
jest w nich pomieszczeń porodowych, co stano-
wi ważne mankamenty; kontrola rozrodu może
być w nich jednak dokładna,

Ttzeci tytrl stanowią pojedyńcze na razie obo-
ry typu przemysłowego, w których krowy lak-
tujące znajdują się w pomieszczeniach wolno-
stanowiskowych z wybiegami, stanowiących
sdktor produkcyjny, dój jest centralny a na
uwięzi pozostają krowy zasuszone przed wycie-
]eniem - sektor rozrodu. W oborach tego typu
tworzone być muszą grupy produkcyjne, sku-
piające zwierzęta w jednakowej fazie cyklu
rozrodczego i o zbliżonej wydajności. Grupy te
po zasuszeniu muszą być przestawiane do sek-
tora rozrodu na stałe stanowiska z uvńązami;
w każdym grupowym pomieszczeniu tego sek-
tora znajdują się na jednym skrzydle stanowi-
ska porodo,we, na ogół posiadające dwukrotną
wiel'kość stanowisk normalnych.

W oborach typu przemysłowego ruja w gru-
pach krów lalrtujących może być bez trudności
dostrzegana na wybiegach; ze względu na ko-
nieczność zacielania w wąskim przedziale czasu
musi być jednak dokonywana synchronizacja
rui. Kliniczne badanie układu rozrodczego nie
wiązanych krów jest utrudnione, gdyż może
być dokonywane jedynie w poskromach usta-
wianych w korytarzach prowadzących do hali
udojowej, co wymaga zwiększonego nakładu
pracy personelu oborowego i zakłoca rytm doju.
Nie ulega wąĘliwości, że zarówno kontrola
okresu poporodowego jak i badanie na ciążę

Problemy rozrodu i położnictwo
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oraz nIezbędne zabiegi Iecznicze, zwłaszcza przy
niełatwej obecnie identyfikacji krów, będzie
stanowiła poważny problem. Konieczność prze-
suwania zacielający,ch się z oproźnieniem królv
do innych grup produkcyjnych powodować bę-
dzie dodatkowe trudności z uwagi na ciągle
powstające zmiany hierarchii w obrębie grup
zwietząt.

Schemat opieki weterynaryjnej nad rozro-
dem bydła w chowie wielkostadnym winierr
przewidywać jego kontrolę kliniczną i laborato-
ryjną. Odnośnie iałówek zakres kontroli kli-
nicznej stanowić winno sprawdzanie stanu
układu rozrodczego, głównie w kierunku -wad

wrodzonych, kontrola przebiegu cyklu rujowe-
go jałówek dopuszczonych do rozrodu oraz śle-
dzenie regularności ich zacielania. W razie sto-
sowania synchronizacji rui ptzy użyciu proge-
stagenu zadaniem lekarza wet. jest wybór na-
dając;,ch się do niej osobnikóv, oraz śledzenie,
czy w trakcie podawania nie występują u nich
objawy przełamania blokady przysadki jak
również ustalenie przyczyn tego. Niezmiernie
cenna jest poza tym kontrola układu rozrod-
czego jałówek nie wykazujących rui posynchro-
nizacyjnej bądź zakłocenia jej przebiegu.

2- 9i tqdzień
(E-/4 dziei pp.)

I(ontro],a laboratoryjna parametrów bioche-
micznych krwi i innego materiału szczególnie
jest ważna u jałówek opóźnionych w rozwoju,
wykazujących niedostateczne przygotowanie
porodowe bądź też objawy rui względnie obec-
ność mleka w trakcie ciąży. W dwóch pieru,-
szych przypadkach chodzi głównie o stwierdzl-
nie składników mineralnych i witamin, głównie
Ą; w drugim dodatkowo o hipoestrogenizm tła
genetycznego, a w trzecim nadmiar estrogenów
paszowyckr.

Kontrola weterynaryjna nad rozrodem krów
winna byc bezwzględnie tozszetzoyla o całkiem
dotychczas zaniedbywane sprawdzanie przebie-
gu okresu poporodowego. Zakłocenia w inwo-
lucji macicy opóźniają wystąpienie rui i są
punktenr wyjścia stanów zapalnych na tle za-
każeń. Leczenie musi rvięc poprzedzać rozwi-
nięcie się pełnego obrazu chorobo,wego. Postę-
powanie takie, tlazywane dziś często ,,metafi-
Iaktyką", obok profilaktyki polegającej przede
wszystkim na pi"a,uridłowym zywieniu i higienie
okresu ciąży i polodu, pozwala na skrócenie
okrestt rniędzvciążowego i zmniejszenie ilości
zabiegów Ieczniczsrch w okresie zapładniania,
Koncepcja ta jest dziś ogólnie przyjęta i istnie-
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Tab. 1. Schemat badań kontrolnych i profilaktyki leczniczej w okresie poporodowym u krów (Bach
Priebus 1972)
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Następnym etapem pracy jest możliwie
wczesna diagnoza ciąży oraz okresowa kontrola
prawidłowości jej przebiegu i przygotowania
porodowego. Przebiegowi porodów u jałówek
nie poświęca się w Polsce do tej pory dostatecz-
nej uwagi; ponieważ okołoporodowa śmiertel-
ność cieląt jest u nich we wszystkich krajach z
reguły kilkakrotnie wyższa niż u krów, udziela-
nie pomocy porodowej jałówkom winno być
zorganizowane szczególnie sprawnie dla rato-
wania życia cieląt i unikania powikłań popo-
rodowych, rzutujących na całą późniejszą toz-
rodczość zurierząt.

ją sprawdzone schematy kontroli okresu popo-
rodowego i postępowania metafilaktycznego.

W tworzeniu grup produkcyjnych krów, zwła-
szcza w przemysłowym chowie, dużą pomocą
będzie naiprar,vclopodobniej moz].iwość wczesne-
go wykluczeilia ciąży. Wytwarzany u bydła
prawie wyłącznie w ciałku żołlym progesteron
wydzieia się z mlekiem; jeżeli nie dochodzi do
zapłodnienia i zanika ciałko żółte okresowe, w
20 dni po inseminacji poziom progesteronu w
mleku wynosi około 1 ng (10 g-9) w 1 ml, Te
ilości wykrywalne są metodami radioimmuno-
logicznymi, a do wykonania próby wystarcza
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Tab. 2. Określenie inwolucji macicy badaniem przez prostnicę po 30 dniach (Johanns i wsp. 1967)
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0,2 ml mleka. Jeśli mimo nie istnienia ciąży nie
dochodzi w wymienionym okresie z jakichś
przyczp do luteolizy (torbiele luteinowe; prze-
dłużone okresy międzyrujowe), wówczas diag-
nozy pozytywne są faŁszywe. Natomiast diagno-
zy negatywne, a więc wykluczające ciążę są w
20 dni według dotychczasowych badań całko-
wicie pewne. Prace badawcze nad tą metodą
jak również nad przebiegiem okresu poporodo-
wego oraz przyczynami i leczeniern zattzyma-
nia błon pło,dowych są niezbędne.

Zapleczu laboratoryjnemu w weterynaryjne1
kontroli rozrodu przypada w ogóle rola bardzo
wielka. Poziom żywienia ma decydu;ący wpływ
na przebieg ciąży i okresu poprodowego oraz
powrót zdolności do zapłodnienia. Laktacja jest
procesem konkurującym ze zdoinością roztod-
czą a selekcja od setek lat odbywa się głównie
w jej aspekcie. Niezbędna więc jest okresowa
kontrola zbilansowania soli mineralnych, poda-
ży i przyswajania witamin i pierwiastków śla-
dowych oraz prawidłowości metabolicznych.
Analizy pasz, z uwzględnieniem poza tym estro-
genów, winny być stale zestawiane z wynikami
tych badań materiału od zwierząt i poziomem
nawozenia gleb.

Konkurencja między zdolnością rozrodczą i
laktacją winna u naszych krów stopniowo tra-
cić na ostrości. Głównym ce]em chowu zwierząt
staje się produkcja mięsa, w związku z czym
jednostronne podnoszenie wydajności mlecznej
musi ustąpić kompromisowi, uwzględniającemu
prymat produkcji mięsnej. Nie będziemy praw-
dopodobnie dążyli do wydajności wyższych niż
4.000 kg mleka, utrzymując mleczno-mięsny typ
nizinnego bydła czarno- i czerwono-białego i
dokonując krzyżówek z rasami mięsnymi dla
otrzymania F1 na ubój,

Organom weterynaryjnej kontroli rozrodu
przypadnie niewątpliwie wiodąca rola w śle-
dzeniu zdrowotności genetycznej bydła. Stan w
tym względzie jest w niektórych rejonach kra-
ju bardzo zły; Iiczba przypadków acroteńasżs
congenźta (tzw. alr:putowanych cieląt), potwor-
ności uwarunkowanej wyłącznie genetycznie,
jest w tych rejonach wielokrotnie wyższa, niż
np. w całej RFN. Niewątpliwie powstaną ośrod-
ki kontroli genetycznej zdrowotności bydła,
obejmujące swym zasięgiem całe jego pogłowie;
wykrywanie i określanie zabwrzen rozwojo-
wych w chowie wielkostadnym jest niewąĘli-
wie zadaniem weter5rnaryjnej kontroli rozrodu,
a nie służby inseminacyjnej.

Synchronizacja rui u bydła jest w chwili
obecnej o wiele bardziej dojrzałą dla praktyki
metodą biotechniczną, niż regulacja stosunku
płci czy transplantacja komórek jajowych.
Wdrożenie jej do chowu wielkostadnego może
mieć poważny wpływ na szybką intensyfikację
rozrodu, Zastosowanie dla niej progestagenóiw
będzie tematem szeregu doniesień w sekcjach.
powinna ona iść w dwóch kierunkach: właś-
ciwej synchronizacji rozrodu jałówek i w gru-
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pach krów w chowie przemysłowym oraz regu-
1acji okresu międzyciążowego u krów, w sensie
jego skracania dcl odpowiadających gospodar-
stwom rozmi.arów, w inny,ch formach chowu
wielkostadnego. Ponieważ przy stosowaniu je-
dynego dostępnego progestagenu - octanu
chlormadinonu - dawkowanie go u nie wiąza-
nych jałówek nasuwa dość duże trudności or-
ganizacyjne, ważniejszą i obiecującą poważniej-
sze efekty gospodarcze wydaje się regulacja
okresu międzyciążowego u krów.

Aczkolwiek szereg zespołów badawczych
osiągnął przy lżyciu CAP wyniki zadawalają-
ce, niemniej jednak wydaje się całkowicie uza-
sadnione twierdzenie, że stosowanie tego pre-
paratu może pomóc w intensyfikacji rozrodu
jedynie ptzy zadawalającym poziomie żywienia
oraz dobrej organizacji pracy i sumienności
personelu oborowego i inseminacyjnego. Nie-
zbędna jest współpraca służby weterynaryjnej,
ustalającej które zwierzęta poddane być mogą
synchronizacji i przygotowującej je do niej, z
personelem zootechnicznym, ustalającym żąda-
ne terminy wycieleń, warunkującym żywienie
oraz dozorującym zadawanie preparatu. Wyda-
je się, że dwukrotne w ciągu dnia podawanie
CAP i nie skracanie czasu zadawania poniżej
16 dni są warunkiem zadawalających wyników.
W rui posynchronizacyjnej nie należy oczeki-
wać wyższego ło zacieleń jak 30-40%, a po 2
rujach - 65 do ?0%. Ważna jest możliwość sto-
sowania go u krów z rują cichą. NiewąĘIiwą
i zawsze przy prawidłowej apltkacji CAP osią-
ganą korzyścią jest znajomość, w jakim tertni-
nie nalezy oczekiwać wystąpienia rui u zwie-
rząt. Niezbędne są dalsze prace nad podniesie-
niem % zacieleń w pierwszej rui.

Jak donoszą wstępne badania (4, 5, 6) lepsze
wyniki synchronizacji, z:właszcza u jałówek,
osiągane są przy użyciu prostaglandyny PGF2"
i jej analogu, ICI-79939. Prostagland5rna F2o ma
działanie luteolityczne po podaniu domacicz-
nym do tego rogu macicy, po stronie którego
znajduje się ciałko żolte, oraz domięśniowym, w
dawkach 20 do 30 rng, między 5 i 16 dniem
cyklu. Analog ICI-79939 wywołuje luteolizę w
domacicznej dawce 400 p§ podanej po połowie
w 2 kolejnych dniach 1ub domięśniowej 1.000
pg, podanej również w ciągu 2 dni. Odsetek za-
cieleń w rui posynchronizacyjnej zarówno u ja-
łówek jak i krów (4) odpowiada uzyskiwane-
mv przy inseminowaniu bez synchronizacji.
Metoda jest więc niewątpliwie skuteczniejszą,
Koszty preparatów są jednak na razie bardzo
wysokie, zwłaszcza, że przy stosowaniu ich bez
kontno]i cyklu rujowego zwierzęta, które po
pierwszym podaniu nie weszły w ruję, muszą
preparaty otrzymywać powtórnie.

Badania w tym zakresie i produ'kcja prosta-
glandyny Fro winny być w Polsce podjęte. Nie-
mniej jednak znajdzie zastosowanie w kontroli
cyklu płciowego również CAP, który poza syn-
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chronizacją stosuje się w okresie poporodowym
dla przyspieszenia inwolucji macicy (1).

W porównaniu do sytuacji w rozrodzie bydła
nadzót weterynaryjny nad rozrodem świń w
wielkostadnych ośrodkach chowu praktycznie
nie istnieje, Czynnych jest obecnie 14 (kilka-
naście) ferm typu przemysłowego i w każdej
z nich problem rozrodu jest kiuczowym, wa-
runkując pJ.anowe wykonywanie produkcji i
rentowność zakładów. Demonstrowane prze-
zrocza pochodzą z 2 ferm na licencji włoskiej
(roczna produkcja 36.500 tucznikólv) i 2 ferm
tzw. typu bydgoskiego (13.500). Personel w fer-
mach pierwszego t5,pu stanowi 48, a drugiego
36 osób.

Fakt, że produtrcja tych ferm systematycznie
się rozwija i utrwala się ich byt, a problemy
ochrony środowiska stopniowo są rozwiązywane
coraz lepiej, zmniejszy chyba niepokój osób
niechętnych chowowi przemysłowemu świń,
zdającemu egzamin w wielu krajach Europy.

Interesujące jest, iż w niektórych fermach do
obsługi tzw. wypraszalników, tj. macior z pro-
siętami, pTzeztlaczone są wyłącznie kobiety.
Zwiedzając w czerwcu br. w RFN fermę owczą
Instytutu Hodowli Wydziału Weterynaryjnego
w Giessen dowiedziałem się, iż bezmateczny
wychów jagniąt udaje się jedynie przy obsłu-
dze kobiecej, gdyż nawet najbardziej doświad-
czeni ow,czarze nie są ,,akceptowani" przez jag-
nięta,

Podstawowymi trudnościami, jakie napotyka
w rozrodzie personel przemysłowych ferm tur-
czu świń są: wykrywanie rui, brak jej po odsa-
dzeniu prosiąt, wywoływanie jej w dogodnym
terminie u większej liczby z:wietząt, dobór mo-
mentu do krycia i rozpoznawanie ciązy. Niedo-
stateczny jest również 0lo zapłodnień po pokry-
ciu.

Grupy rozrodcze macior w tych fermach two-
rzone są co tydzień. Należy w tym celu spo-
śród maciot dojrzały,ch płciowo oraz macior po
odsadzeniu dobierać do krycia takie ilości zwie-
rząt, których mioty zapewnią zaplanowaną ty-
godniową odstawę tuczników (w fermie typu
bydgoskiego 254), średnio wię,c 32 maciory,
przyjmując jako przeciętny odsadzony miot 8
prosiąt. Dla uzyskania tej licz y miotów winno
się według przyjętych poglądów pokryć około
2096 większą liczbę macior, tj. 37. Tymczasem
przy kryciu mniejszej liczby niż 42 nie otrzy-
muje się odpowie,dniej liczby prosiąt.

Analizując przyczyny obniżenia 0/o zapłodnień
i duży % małych miotów należy prawdopodob-
nie jako pierwsze niedociągnięcie przyjąć to, że
nie jest badane nasienie knurów. Uwzględnia-
jąc fakt, że podjęcie badań nasienia knurów
byłoby niewątpliwie wstępnym krokiem do sto-
sowania sztucznego unasieniania, należy to ba-
danie uznać za g;łówne zadanie w intensyfikacji
rozrodu w wielkostadnym chowie świń.

Drugim zadaniem, jakie praktyka stawia tu
nauce, jest opracowanie metod zapobiegania

utracie kondycji macior karmiących. Ponieważ
maciory, które dały małe mioty są likwidowa-
ne, a ich prosięta dosadza się do macior o mio-
tach mniejszych niż średnie, każda pozostawio-
na maciora musi wykarmić liczny miot. W
związku z tyrn bardziej mleczne zwierzęta ttacą
wyraźnie na wadze, ruja po odsadzeniu wystę-
puje u nich ze znacz\ym opóźnieniern, a kolej-
ne mio-ty ich są często niedostateczrrie liczne.
Należy więc przebadać, jakie niedobory pow-
stają u karmiących macior i opracować dla
nich takie mieszanki paszowe, które w ilości
nie przekraczającej zdolności trawiennych ma-
cior umożliwiają im utrzymanie w okresie kar-
mienia kondycji, przy której ruja po odsadze-
niu wystąpi -,łze właściwym czasie.

Trzecim zadaniem badawczym jest opraco-
wanie metod wykrywania rui i określania mo-
mentu krycia. Należy więc podjąć badania nad
zastosowaniem feromonów w postaci aerozoli,
okreśIaniem elektrycznej oporności śluzu poch-
wo,ń/ego i poszukiwać metod prostego ustalania
momentu zbliżającej się owulacji, Badarria te
winny być prowadzone kompleksowo z opraco-
-"v,ywaniem krajowych preparatów hormonal-
nych do indukowania rui i owulacji oraz sJm-
chronizac,ii rui. Wielu lekarzy straciło zaufanie
hodowców przez zalecanie do w5rwoływania rui
stilbestrolu. Powinno to być traktowane jako
błąd przeci-w nauce i powodować konsekwencje
słuzbowe.

O1brzymiej wagi problem stanowi nadal diag-
noza ciąży u macior. Wśród hodowców ustala
się pogląd, że po stosowaniu preparatu Gra-
vignost, zawierającego estradiol, nie będące w
ciąży świnie praktycznie są stracone dla roz-
rodu, gdyż wykazują zaburzenia cyklu rujowe-
go, bądź dają małe mioty. Należy więc poszu-
kiwać preparatów i metod innych; trzeba rów-
niez pracować nad rozpaznawaniem ciąży bada-
niem kliniczlym i przy pomocy uitradźwięków.

Laboratoryjne zaplecze kontro].i rozrodu świń
wirrno przebadać poziorny hormonalne ktzy-
żówe]< - 3-rasołvych, (wielka białałzłotnic-
ka*zwisłcucha) i włączyc się do badań nad
ra,ykrywanienr ciąży.

W krótkim referaci,e ni.e jestem w stanie na-
świetlić bliżej zadań, dotyczących kontroli okre-
su poporodowego u świń, ustalania roli zakażeń
układu rozrodczego i zaburzeń laktacji. Mogą
one być podejrnowane tylko na miejscu w za-
kładach produkcyjnych. Życzyć więc sobie na-
Ieży, aby między fermami przemysłowymi i
placówkami badawczymi dochodziło do harmo-
nijnej współpracy.
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